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WOJCIECH W RZESIŃSKI

AKCJA GERMANIZACYJNA NA WARMII, MAZURACH 
I POWIŚLU W OKRESIE RZĄDÓW HITLEROWSKICH

(1933— 1939). ____
c z ę S ć  i i . '

DEKLARACJA RADY NACZELNEJ ZWIĄZKU POLAKÓW W NIEMCZECH
Z DNIA  8 I 1936 R.

System atycznie w zrastająca działalność antypolska ugrupow ań h itlerow ­
skich zm uszała Związek P olaków  w  Niem czech do otw artego, zdecydowanego  
pryncypialnego przeprow adzenia krytyki zasadniczych założeń w ew nętrznej 
polityki rządu h itlerow skiego w  spraw ach narodow ościow ych. Punktem  
w yjścia  strony polskiej dla teoretycznego uzasadniania konieczności zaprze­
stania germ anizacji w  państw ie n iem ieckim , w  państw ie narodow o-socja- 
listycznym , było tw ierdzen ie o konieczności rozróżniania także i w  III 
Rzeszy dwu spraw : narodu i państwa. Ze strony Związku P olaków  w  N iem ­
czech w ysuw ano tw ierdzenie, że naw et i w  państw ie narodow o-socjali- 
stycznym  ludność pochodzenia polsk iego nie pow inna, zgodnie z założe­
niam i nauki rasistow skiej, przyjętej przez partię narodow o-socjalistyczną, 
ulegać asym ilacji. Zdaniem  działaczy polskich ludność narodow ości polskiej, 
m ieszkając w  N iem czech, tak jak i w szystk ie  inne grupy narodow ościow e  
nie pow inna podlegać w ynaradaw ianiu , a posiadać trw ałe w łaściw ości naro­
dow e. Dla poparcia tego n iejednokrotnie odw oływ ano się do w ystąpień  
teoretyków  i przyw ódców  ruchu h itlerow skiego, którzy odrzucali m ożliw ość 
w y n arod ow ien ia*).

W Prusach W schodnich działacze hitlerow scy próbow ali uzasadniać akcję 
germ anizacyjną teoretycznie. Punktem  w yjścia  dla ich rozw ażań była teza. 
że owa „G renzlandkam pf” — jak  w  okresie h itlerow skim  nazyw ano całą 
akcję w ynaradaw iającą — nie jest germ anizow aniem , a le  tylko „W ieder- 
deutschung”, czyli pow tórnym  niem czeniem  ludności z pochodzenia n iem iec­

kiej, a spolonizow anej w  okresie przejściow ych rządów polskich. „Gazeta 
O lsztyńska” przeciw staw iając się tej tezie tw ierdziła, że jedynym  rozw ią­
zaniem , zgodnym  z zasadam i narodow ego socjalizm u, jest renacjonalizacja. 
W m iejscow ych w arunkach m iało to jednak oznaczać tylko pow rót zger- 
m anizow anych do narodu polskiego, gdyż odw rotnego procesu nie dostrze­
g a n o 2). A ta sama „Gazeta O lsztyńska” p isała: „Stanow isko Polaków  
w  Niem czech było i jest proste i jasne. Nasze obow iązki w  stosunku do 
państw a n iem ieck iego  sp ełn ia liśm y i spełniam y. W stosunku do narodu  
niem ieckiego natom iast stanow im y społeczeństw o odrębne, bo przynależym y  
do narodu polskiego i z narodem  polskim  na w szystk ie czasy jesteśm y  

zw iązani. I w łaśn ie jako Polacy, członkow ie w olnego narodu, chcem y m ieć 
zapew nione praw o sw obodnego rozw oju narodowego, chcem y Polskę naszą  
w yznaw ać sw obodnie w szędzie” 3).

Rada N aczelna Związku Polaków  w  N iem czech 8 I 1936 r. uchw aliła  
rezolucję, w  której m iędzy innym i czytam y: „Rada N aczelna Związku

J) H itler m ów ił, że „socjalizm  narodowy nie zna rów nież pojęcia germ a­
nizacji. M entalność ubiegłego stulecia, która pozw alała sądzić, że może uda 
się zrobić N iem ców  z Polaków  czy H indusów, jest nam obca”. Spraw y  
N arodow ościow e, 1933.

2) Gazeta O lsztyńska, 1937, nr 3, s. 257. Cóż nam po świecach,  które  
nie świecą.

3) Gazeta Olsztyńska, 1936, nr 15, Stanowi sko nasze jest  proste i jasne.
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Polaków  w  Niem czech po gruntownym  i w szechstronnym  om ówieniu poło­
żenia ludności polskiej przyszła do przekonania, że stan dzisiejszy musi 
ulec zm ianie. W spółżycie bowiem odrębnych narodowości w ramach jed­
nego państw a może się jedynie opierać na szczerym i otw artym  uznawaniu  
w zajem nych upraw nień i obowiązków. Oświadczenia oficjalne zapowiadające 
zaniechanie germ anizacji nie zostały natom iast poparte zmianą stosunków  
rzeczyw istych. Przeciw nie, stosunek do ludności polskiej w  N iem czech zo­
stał zaostrzony przez system atyczne utrudnianie pielęgnow ania narodowej 
odrębności oraz stałe przeciw staw ianie się zaspokojeniu najprostszych naw et 
narodowych upraw nień w  dziedzinie kościelnej i religijnej, ośw iatow ej 
i kulturalnej, społecznej i gospodarczej”. W końcu obszernych w yw odów  
dom agano się „zadośćuczynienia dla słusznych narodowych żądań” 4).

Ogłoszenie deklaracji, opublikowanej przez w szystkie gazety polskie 
w  Niem czech i przedrukowanej przez w ie le  gazet polskich w  kraju, nie 
przyczyniło się do zaniechania germ anizacji czy choćby jej złagodzenia. 
Stw ierdzenia deklaracji spow odow ały jednak w zrost zainteresow ań poło­
żeniem  ludności polskiej w  Niem czech przez opinię publiczną w  państwie  
polskim . D eklaracja była przez to  przygotowaniem  do ogłoszenia aktów  
państw ow ych polsko-niem ieckich w  sprawach m niejszościow ych, jakie zo­
stały opublikow ane w  następnych latach.

STABILIZACJA RZĄDÓW HITLEROWSKICH A ROZWÓJ DZIAŁALNOŚCI 
ANTYPOLSKIEJ NA WARMII, MAZURACH I POWIŚLU

W m iarę um acniania się rządów hitlerow skich na arenie m iędzynarodo­
w ej wzm acniała się rów nież działalność antypolska. Coraz w yraźniej 
w ystępow ała  różnica m iędzy założeniam i teoretycznym i ruchu narodowo- 
socjalistycznego w  sprawach narodow ościow ych a codzienną praktyką. 
Partia hitlerow ska, przygotow ując się do realizacji im perialistycznych p la­
nów podboju, dążyła do w zm ocnienia jedności w ew nętrznej narodu n ie­
m ieckiego. Przeciw ników  politycznych niszczono biologicznie. Dążono do 
zlikw idow ania m niejszości narodowych. Jednym  z głów nych zadań w  p la­
nach podboju Europy było zlikw idow anie „korytarza”, przyłączenie Gdańska 
do Niem iec i odzyskanie ziem, które na podstaw ie traktatu w ersalskiego  
w eszły  w  skład państw a polskiego. I dlatego przyw iązyw ano tak dużą w agę 
do uzyskania w ew nętrznej spoistości narodu niem ieckiego w  Prusach  
W schodnich. W zniszczeniu odrębności etnicznej ludności polskiej na W ar­
mii, M azurach i Pow iślu  dostrzegano zasadniczy elem ent w alk i o uzyskanie 
w ew nętrznej spoistości społeczeństw a n iem ieckiego w  Prusach W schodnich 5). 
Równocześnie stopniow o, kiedy w zm acniało się znaczenie III Rzeszy na are­
nie m iędzynarodowej, zm niejszała się w aga państw a polskiego w  rachunku 
politycznym  kierow ników  partii h itlerow skiej.

W takiej sytuacji m ogła bezkarnie w zrastać akcja germ anizacyjna. A na­
lizując sytuację, w  jakiej znajdow ali się Polacy w  Prusach W schodnich w  le-  
cie 1936 roku, konsul polski w  K w idzynie pisał: „W szystkie te fakty, tw o­
rząc cały złożony bardzo system  polityki antypolskiej, działają n iesłychanie  
deprym ująco na m niejszość polską i obaw iać się należy, że jeżeli będzie

4) Polak w  Niemczech, 1936, nr 1/2 — 3, Deklaracja Rady Naczelnej  Związku  
Polaków w  Niemczech,  T. z. o położeniu ludności polskiej  w  Niemczech.

s) Do  Pomorza przyw iązyw ano coraz w iększą wagę, gdyż, jak p isał konsul 
polski w  Kw idzynie: „Plany w schodnie i Prusy jako brama w ypadowa na 
Wschód zdają się na nowo zyskiw ać na znaczeniu przynajm niej na tutejszym  
terenie”. AMSZ KRP Kwidzyn wiązka 11, KRP Kwidzyn, dnia 25 IV 1937 r., 
Do Ambasady  Rzeczypospol i te j  Polskiej  w  Berlinie.
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ona kontynuow ana, m niejszość ta, a raczej m łodzież — zniknie zupełnie 
ze szkół polskich, przechodząc do szkół niem ieckich. Pom im o bowiem  
um acniania akcji na niektórych innych odcinkach życia społecznego, jak  
np. sportowym , św ietlicow ym  itd., w  społeczeństw ie w zm aga się poczucie 
bezsiły, co n iesłychanie destrukcyjnie w pływ a na nieliczną, bo pareset liczą­
cą ludność polską” 6).

Już w  1936 roku w yraźn ie było widać, że w ładze h itlerow skie starają  
się na innych podstaw ach kontynuow ać przyjazne stosunki z państw em  
polskim , a zupełnie inaczej prow adzić politykę w ew nętrzną w obec ludności 
polskiej w  N iem czech. Przyjazne stosunki z państw em  polskim  nie m iały  
oznaczać zapew nienia ludności polskiej w  Niem czech swobody w  p ielęgno­
w aniu  przez tę ludność w łasnych  ideałów  narodowych. Teodor Oberländer 
w  spraw ie tej stw ierdzał: ,,W naszym  stosunku do P olski w  sensie
państw ow o-politycznym  nastąpiło po zawarciu paktu (o n ieagresji — W.W.) 
całkow ite uspokojenie, w  sensie narodow ościow ym  pow ażne utrudnienie. 
P akt ten ma tak doniosłe znaczenie zew nętrzno-polityczne, że każdy na 
w schodniej granicy przeboleje chętn ie drobne utrudnienie w  dziedzinie 
narodow ościow ej (V olkspolitische). N iem niej m usim y śledzić rozwój w ypad­
ków  w  P o lsce”, gdyż zdaniem  Oberländern Polska nie m oże i nigdy nie  
zechce w yrzec się Prus W schodnich. Polska chce rozw iązać na swój sposób 
zagadnienie „korytarza”, tzn. kraj aż po Odrę m usi się stać poliski. Polska  
nie uznała p leb iscytu” 7).

W edług oceny k ierow ników  akcji germ anizacyjnej w  Prusach W schod­
nich, zadaniem  pierw szoplanow ym  w  zam ierzeniach w yniszczenia żyw iołu  
polskiego na W armii, M azurach i P ow iślu  było zlikw idow anie grupy po­
średniej, tzn. grupy ludności etn icznie polskiej, lecz n ie posiadającej w yro­
bionego poczucia przynależności narodow ej, a jeszcze także i nie zgerm a- 
nizow anej, grupy, będącej obiektem  oddziaływ ania tak Polaków , jak  i N iem ­
ców. Szczególnie w yraźn ie w ystąp iło  to przy ocen ie dotychczasow ego sto­
sunku BDO w obec akcji p ielęgnow ania starych, a w ięc polskich, zw ycza­
jó w  m azurskich. K ierow nik BDO na pow iat szczycieński, nauczyciel Tiska, 
na konferencji w  K rólew cu, pośw ięconej ocenie dotychczasow ych metod  
germ anizacji i w ypracow aniu  now ych, precyzow ał to w yraźnie: „K ultyw o­
w an ie ludow ych pieśni m azurskich jest w  każdym  w ypadku niew łaściw e. 
N ie należy sztucznie pobudzać do życia tego, co zostało już pogrążone 
w  niepam ięć” H).

Szczególnie dużą w agę przyw iązyw ano do działalności gospodarczej, uw a­
żając, że jest to najbardziej skuteczna metoda oddziaływ ania naw et w  zw ar­
tych  skupiskach polskich. Równocześnie starano się znaleźć takie środki 
działania, które przyczyniłyby się do pogłębienia akcji germ anizacyjnej, 
lecz bez niepotrzebnego narażania działaczy h itlerow skich na oskarżenia  
ze strony państw a polskiego o prow adzenie nieprzyjaznego działania lud­
ności polskiej 9).

°) AMSZ APB wiązka 98, teczka 11, Berlin, dnia 25 VII 1936 r., Notatka 
o sytuacji m niejszości polskiej na Ziemi M alborskiej, podpisał Edward 
C zyżewski, kierow nik konsulatu.

7) WAPO luzy, referat Oberländera na posiedzeniu w  Oberpräsidium, 
w  dniu 20 V 1936 r., tłum aczenie za: A. D r o ż d z y ń s к i, jak w yżej, s. 169.

s) WAPO luzy, K önigsberg, Pr., den 22 Mai 1936, Geheim, Vermerk  über  
die Geheimsi t zung des Oberprüs idiums im Grossen Saale des Ober Präsidiums  
am 20 V 1936. T łum aczenie za: A. D r o ż d z y ń s k i ,  jak w yżej, s. 162.

°) Widać to w yraźnie w  protokole z obrad pow yżej cytow anej konferencji 
w Królewcu. O m awiając m etody w alki z językiem  polskim  na terenie Mazur
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Akcja germ anizacyjna na terenie Warmii, Mazur i Pow iśla w  okresie  
III Rzeszy, choć prowadzona w  sposób jednolity dzięki k ierow nictw u BDO, 
ściśle uzależnionego od partii narodow o-socjalistycznej, była jednak dosto­
sowana zaw sze do w arunków  lokalnych. Jednolite były założenia ogólne, 
a różne m etody działania. Było rzeczą oczyw istą dla działaczy polskich  
w  Niemczech, że nic się nie m oże stać bez w iedzy partii h itlerow ­
skiej. Duża elastyczność działania dawała dobre rezu lta ty10). Polskie M ini­
sterstw o Spraw  W ewnętrznych, posiadające dobre rozeznanie w  sytuacji 
ludności polskiej w  Niem czech, pisało, iż polityka narodowościowa h itlerow ­
ców przez tę ludność jest oceniana w  ten sposób, że w szystk ie „deklaracje 
najw ażniejszych czynników  hitlerow skich odrzucające politykę germ ani- 
zacyjną przeznaczone były na zewnątrz. W ewnątrz zaś Trzecia Rzesza 
rezygnuje ze zdobycia dla niem ieckości tych „ułam ków” m niejszości naro­
dowej, które są najbardziej uświadom ione. Natom iast nie rezygnuje z „w ięk­
szych części odnośnej grupy”, które zamierza zniem czyć przy pomocy orga­
nizacji narodow o-socjalistycznej “ ).

Główny nacisk w ładz hitlerow skich był w ów czas skierowany na m ło­
dzież polską jako elem ent szczególnie podatny na germ anizację i d latego  
„atak niem iecki nie jest skierowany przeciw  starszemu społeczeństw u zor­
ganizow anem u w  m iejscow ych kołach Związku Polaków, lecz głów nie i za­
sadniczo w  kierunku zniem czenia dzieci i m łodzieży szkolnej, czyli przeciw  
szkole i jej nauczycielom ” 12). Akcja przeciw szkole polskiej była w ów czas 
prowadzona w  sposób jak najbardziej planow y i sw ym i rozm iaram i i za­
sięgiem  znacznie przew yższała to w szystko, co do tej pory szkoły polskie  
przeżyw ały. Rodziny, które posyłały dzieci do szkół polskich, 
pozbawiono dodatku dla rodzin w ielodzietnych (K inderbehilfe). I choć o f i­
cjalnie niejednokrotnie zapowiadano, że sprawa zostanie pom yślnie zała­
tw iona i że w zględy narodow ościow e nie będą brane pod uwagę przy przy­
znaw aniu tych dodatków, to jednak sytuacja nie zm ieniła s i ę 13). Inspektor 
szkolny na pow iat Olsztyn—w ieś z nauczycielam i w  szkołach polskich, 
którzy posiadali obyw atelstw o niem ieckie, przeprowadzał rozmowy nam a­
w iając ich do przejścia do szkół niem ieckich. Propozycje uzasadniał tw ier­
dzeniem , że szkoły polskie nie m ają żadnej przyszłości i w  najbliższym  
czasie zostaną z lik w id ow an e14). W Starym Targu na P ow iślu  dr Im mler

w spom niany powyżej T iska mówił: „Należy bezwzględnie unikać środków  
nacisku lub nakazu”.

10) Tak np. w idać w yraźnie różnice w  działaniu grup BDO na terenie 
Mazur, a W armii czy Pow iśla, w  zwartych skupiskach polskich, a w siach  
m ieszanych pod w zględem  narodowym.

u ) AAN MSW, 32, 110, M inisterstw o Spraw' W ew nętrznych W ydzjał
N arodowościowy, Sprawozdanie z życia mniejszości  narodowych za IV kwar tał  
1935, W arszawa 1936 r.

12) AMSZ APB wiązka 98, teczka 6, KRP Kwidzyn, dnia 6 X  1936 r., 297/3/10, 
Stan polskości na terenie Ziemi  Malborskiej ,  Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych w  Warszawie , Do M inisterstw a Spraw Zagranicznych w W arszawie 
W ydział E. II.

13) AMSZ APB, w iązka 98, teczka 1, KRP Olsztyn, dnia 2 III 1936 r.,
N 297/2/26, Walka z  polskością,  Do Ambasady  Rzeczypospol i tej  Polskiej
w  Berlinie.  „Mimo w yjaśnień  w ładz centralnych ani jedna rodzina nie otrzy­
mała zasiłku. M iejscowe czynniki niem ieckie w ręcz oświadczają, iż warunkiem  
otrzym ania zasiłku jest przeniesienie dzieci do szkoły niem ieckiej”. Od 1 IV 
1937 r. na trzecie dziecko rodzice otrzym ywali 10 mk., a na czwarte i dalsze 
po 20 mk.

14) A le gdy Piotr G alusik, absolw ent akadem ii pedagogicznej w  Bytom iu  
odrzucił w  ostrych słowach propozycję przejścia na służbę niem iecką,
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w  czasie w izytacji szkoły polskiej zakazał używ ać polskich nazw  m iejsco­
w ości, położonych na terenie państw a niem ieckiego. Obrazy w ydaw ane jako 
pom oce naukow e dla szkół przez Ilustrację Szkolną w  W arszawie, prze­
w ażnie o tem atyce h istorycznej, zostały zakazane, gdyż „sind zu poln isch”. 
W iele napaści i innych przykrości cierpiała polska m łodzież szkolna z po­
w odu prow okacyjnego pozdraw iania przez N iem ców  słowam i: „Heil H itler”, 
na które nie odpow iadano w  ten sam sp o só b 15). Istniała konieczność pro­
w adzenia w alk i niem al o każde d z ieck o 16).

Ze strony niem ieckiej starano się ograniczyć oddziaływ anie szkół p o l­
skich tylko do m łodzieży uczęszczającej do szkół i przez to do stopniow ego  
w yodrębniania szkoły polskiej z całego życia w iejsk iego 17). Specjalne prze­
szkody starały się w ładze n iem ieckie czynić przy w ydaw aniu  zezw oleń nau­
czycielom  polskim  na prow adzenie lekcji w  szkołach. Gdy 1 IX  1936' roku 
Jujce, n auczycielow i szkoły polskiej w  Starym  Targu, odebrano prawo  
nauczania, Związek Polskich T ow arzystw  Szkolnych skierow ał tam do pracy  
N eugebauera. N eugebauer przez długi okres czasu nie otrzym yw ał jednak  
zezw olenia, a gdy w reszcie je otrzym ał, pow ołano go do w ojska n iem iec­
kiego. P rzybyły  z B erlina M ądry praw o nauczania otrzym ał także po 
długim  okresie w yczek iw ania  18).

N acisk n iem iecki doprow adził także do sta łego zm niejszania się liczby  
dzieci w  przedszkolach polskich. Z początkiem  roku szkolnego 1937/1938 na 
W arm ii do przedszkoli polskich nie przybyło żadne now e d z ieck o 1S). Ten, 
kto nie był dotychczas zw iązany z działalnością polskich instytucji, już 
w ów czas obaw iał się naw iązyw ać tę łączność, gdyż w iązało się to z otrzy­
m aniem  „patentu na P o laka” i rozm aitym i represjam i niem ieckim i. P ow ol­
ne, lecz stałe zm niejszan ie się liczby dzieci w  przedszkolach polskich zm u­
szało do bardzo pesym istycznego spojrzenia na przyszłość szkół polskich. 
Zjaw isko to w edług oceny  konsula polskiego w  K w idzynie „tłumaczyć 
należy presją ekonom iczną, w yw ieraną przez różne w ładze adm inistracyjne  
(żandarmi także) oraz nauczycieli n iem ieckich  na rodziny posyłające dzieci 
do szkoły p o lsk ie j” 20).

Zasadniczą cechą działania organizacji polskich w  Prusach W schodnich  
b yło  dążenie do zachow ania ów czesnego stanu posiadania, co m usiało ozna­
czać zachow anie tylko pozycji obronnych. Wśród ludności polskiej w  P ru­
sach W schodnich zjaw iskiem  coraz bardziej pow szechnym  było bierne pod­
daw anie się działalności w ynaradaw iającej. U nikano udziału w  pracach  
organizacji polskich, naw iązując dem onstracyjnie łączność z organizacjam i

w ów czas w  szybkim  czasie zostały mu odebrane prawa nauczania w  szkołach  
polskich w  N iem czech. AM SZ APB wiązka 99, teczka 1, KRP Olsztyn, dnia
13 VI 1936 r., N/297/2/T, Do Am ba sad y  Rzeczypospol i t ej  Polski ej  w  Berlinie.

15) AMSZ A PB  wiązka 98, teczka 11, KRP Kwidzyn, dnia 6 X  1936 г.,
N/297/3/10, Do Am ba sa d y  Rzeczypospol i t ej  Polski ej  w  Berlinie.

16) W iele trudności w ynikało  z posyłania dzieci do szkół znajdujących  
się  w  odległych wioskach. W ym agało to uzyskania specjalnych zezwoleń  
od w ładz niem ieckich.

17) Por. np. AM SZ A PB w iązka 132, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 22 VI 
1937 r„ 298/N-a/15, W sprawie  zakazu świę ta dziecka na Warmii ,  Do Ambasady  
Rzeczypospol i t e j  Polskiej  w  Berlinie.

18) AMSZ A PB wiązka 132, teczka 2, KRP K w idzyn, dnia 14 II 1937 r„ 
297/a/2/4, Do Amb asa dy  Rzeczypospol i t ej  Polskiej  w  Berlinie.

lfl) AMSZ A PB wiązka 134, teczka 1, KRP Olsztyn, dnia 28 IV 1937 r„ 
N/298/N/a/9, Stan szkolnic twa na Warmii ,  Do Ambas ady  Rzeczypospol i t ej  
Polskiej  w  Berlinie.

20) AMSZ A PB w iązka 132, teczka 2, KRP Kwidzyn, dnia 1 II 1937 r„ 
297/3/4, Do Am b as a dy  Rzeczypospol i t e j  Polskiej  w  Berlinie.
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niem ieckim i. Malała system atycznie in icjatyw a w  działaniu terenow ych  
organizacji Związku Polaków  w  Niemczech. Działalność tych organizacji 
była w  coraz to w iększym  stopniu uzależniona od personelu etatowego. Cały  
szereg słabszych skupisk polskich, położonych dalej od Olsztyna i od Sztu­
mu, dobrow olnie został w ydany na całkow ite oddziaływ anie h itlerow skie, 
bez prowadzenia roboty, która by temu zapobiegła. „Niemcy, zdając sobie 
dokładnie sprawę, że Związek Polaków  nie dąży do rozszerzenia zasięgu  

sw ych w p ływ ów  na ludność rdzennie polską, lecz zam ieszkującą m iejscow ość, 
gdzie szkół nie ma — stwierdzał konsul polski w  Olsztynie — skierow ali 
koncentryczny atak na m iejscow ości szkolne, zatruw ając życie tam tejszej 
ludności polskiej różnego rodzaju szykanam i” 21).

Z drugiej strony w ładze niem ieckie w ie le  troski pośw ięcały staraniom  
o zdobycie m ateriałów, które by m ogły obciążyć polskie organizacje i in sty­
tucje oskarżeniam i o działalność antypaństw ow ą i antyhitlerow ską. W bib lio­
tekach przeprowadzano system atyczne rew izje, poszukując książek o treści 
antyniem ieckiej i antyhitlerow skiej. W iele książek kon fiskow ano22). Rewizje 
przeprowadzano w  bankach polskich, szczególnie gorliw ie szukając dow o­
dów, które by m ogły zaśw iadczyć o  łączności Związku Polaków  z konsu­
latam i polskim i w  Niem czech. Spółdzielni polskiej „Rolnik” w  Olsztynie 
odebrano prawo handlu zbożem. Zapowiadano rozebranie domu, w  którym  
m ieściła się drukarnia „Gazety O lsztyńskiej”, m otywując to  planam i prze­
budowy m ia sta 23). W ów czesnych warunkach oznaczałoby to bezpowrotną  
likw idację „Gazety O lsztyńskiej”, „Mazura” i „Głosu E w angelijnego”.

Przyw ódcy organizacji polskich w  Prusach W schodnich w  tej sytuacji 
byli jednak negatyw nie ustosunkowani do prowadzenia akcji represyjnej 
wobec ludności niem ieckiej w  Polsce. N arodow i-socjaliści dysponow ali tak  
dużym i m ożliw ościam i odwetu, a stan polskiego posiadania Polaków  
w  Niem czech w  porównaniu do stanu posiadania N iem ców  w  Polsce był 
tak m ały, że nie można było m yśleć o prowadzeniu równorzędnej polityki 
represyjnej. Strata każdej placówki polskiej w  N iem czech oznaczała o w iele  
w ięcej niż strata analogicznej placów ki niem ieckiej w  P o lsc e 24).

D ziałalność antypolska rozw ijała się inaczej na terenie Warmii i Pow iśla, 
a inaczej na Mazurach. O ile  na terenie W armii i Pow iśla obserw ow aliśm y  

czasam i naw et dążenie do złagodzenia zbyt brutalnych form w ynarada­
w iania, o ty le  akcja antypolska na Mazurach była bezkomprom isowa. P rzy­
w ódcy partii h itlerow skiej oceniając, że podstawą ruchu polskiego na Ma-

21) AMSZ APB w iązka 132, teczka 2, KRP Olsztyn, dnia 23 IV 1937 r., 
297/N-1/8, Do Ambasady  Rzeczypospol i te j  Polskiej  w  Berlinie.

22) I tak np. 6 VIII 1937 r. przeprowadzono rew izję w  bibliotece m ieszczącej 
się w  Sztum ie w  Zarządzie Okręgu Związku Polaków; 12 VIII 1937 r„ 
w  bibliotece w  N owej Kaletce; 13 VIII 1937 r., w  Skajbotach, U nieszew ie, 
Jonkowie, G iławach, Purdzie, W ymoju, Gietrzwałdzie, Bredynku i Szczytnie. 
W Szczytnie policja skonfiskow ała 48 egzem plarzy Krzyżaków  S i e n  k i e­
w  i с z a. W P łoskinie w  w yniku rew izji skonfiskow ane zostały następujące 
książki: W acław S i e r o s z e w s k i ,  Marszalek Józef Piłsudski; Dzieje Śląska,  
Lucjan R y d e l ,  Dzieje  Polski; Fundusz Szkolnictwa Polskiego Za granicą,  
S i e n k i e w i c z ,  Za chlebem,  ks. W alenty B a r c z e w s k i ,  Kiermasy  na 
Warmi i ; Elementarz  Polski .  W szędzie dopytyw ano się o Na tropach Smę tka  
W a ń k o w i c z a .

23) AM SZ APB w iązka 114, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 12 IX  1936 r., 
N/13/1/2, Raport polityczny nr 2, Do Ambasady  Rzeczypospol i te j  Polskiej  
w  Berlinie.

24) AMSZ APB w iązka 99, teczka, 1, APB Berlin, dnia 4 IV 1936 r., 
N/297/II/11, Sprawa akcj i  odwetowej ,  Do Ministerstwa Spraw Zagranicznych  
w  Warszawie  Wydzia ł  E 11.
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żurach jest n ie działalność organizacyjna Związku Polaków , ale przede 
w szystk im  kolportaż prasy polskiej, która w ów czas spełniała rolę jedynego  
łącznika ludności polskiej na M azurach, szczególn ie w ie le  w ysiłku p ośw ię­
cali w alce z czyteln ictw em  „Mazura”. L isty, jak ie  napływ ały do redakcji 
„M azura”, donosiły, że „nauczyciel, sołtys, żandarm, listonosz i inni członko­
w ie  BDO grożą zw olennikom  „M azura” zam knięciem  przed nim i sklepów  
żyw nościow ych, odbieraniem  rent inw alidzkich, a nadto śm iercią „za trzy­
m anie z P olakam i” 25). Taka agitacja m usiała pow odow ać system atyczny  
spadek czyteln ictw a g a z e ty 28).

Strach, to zasadniczy czynnik, który paraliżow ał w ów czas m ożliw ość  
jak iejkolw iek  działalności narodow ej Mazurów'. Partii hitlerow skiej na M a­
zurach udało się pozyskać naw et dużą liczbę m łodych ludzi w  polskich  
rodzinach. K onsul polski z Olsztyna p isał o postaw ie tej m łodzieży: „W y­
soce niepokojącym  zjaw iskiem , jakie zostało zaobserw ow ane w  czasie akcji 
kolportażow ej, to pow szechne niem al u leganie starszych terrorow i m łodzieży. 
Pokolenie starsze i naw et średnie kryje się już przed m łodzieżą ze sw ą  
polskością. W dość licznych w ypadkach kolporterzy (kolporterzy „K alen­
darza dla M azurów” — W,.W.) spotykali się ze zdaniem  w  rodzaju: „Gdy 
syn  dow ie się, że otrzym ałem  kalendarz, to m oże m nie zbić” 17).

Strach i obaw a przed represjam i h itlerow ców  za utrzym yw anie zw iązku  
z organizacjam i polskim i szerzyły się, choć nie w  tak silnym  stopniu, także 
na W armii i P ow iślu . Sporadycznie podejm ow ane przez organizacje polskie  
próby działania, kltóre m ia ły  na celu w yrobienie wśród ludności polskiej 
przekonania, że zw iązek z organizacjam i polskim i nie może narażać tej 
ludności na żadne praw ne represje ze strony w ładz hitlerow skich, nie  
d aw ały  rezultatu. A w  lipcu  1936 roku konsul polski z K w idzyna otw arcie  
stw ierdził: „O ile  w ład ze niem ieckie dotychczasow e m etody niem czenia  

ludności polskiej będą nadal stosow ać, zw iększenie aktyw ności Związku  
P olaków  nie potrafi ca łkow icie zniw eczyć tych strat m oralnych, jakie u lu d ­
ności rozbudza, siła  i aktyw ność czynników  niem ieckich. Objawy depresji, 
jakie zauw ażam  w  ostatnich czasach, w ydają mi się szczególnie niebezpiecz­
ne, a przeciw działan ie jaw n e bardzo utrudnione, gdyż w  społeczeństw ie  
urabia się przekonanie, że jest „straconą p laców ką” 28).

Przeprowadzaną w ów czas akcję oddłużeniową w ykorzystano także w  ce­
lach pogłębiania akcji germ anizacyjnej. P ow odow ało to w ytw orzen ie się 
sytuacji, że na. teren ie  W arm ii i P ow iśla  czynnikiem  społecznym  najsiln iej 
zw iązanym  z organizacjam i polskim i był chłop średniorolny, stosunkowo  
m ało zadłużony. S ilny ekonom icznie gospodarz, prow adzący gospodarkę 
in tensyw ną, w  panujących w arunkach był zm uszony do czynienia dużych  
nakładów  inw estycyjnych, co nie m ogło zostać dokonane bez pomocy fin an ­
sow ej n iem ieckich p laców ek kredytow ych. Polskie banki nie m ogły w ów czas  
służyć jakim iś w iększym i pożyczkam i. O sytuacji dużych sam odzielnych  
gospodarstw  p isa ł w ów czas konsul polski w  K w idzynie: „Z powodu przepro­

25) AM SZ A PB w iązka 135, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 12 III 1937 r., 
303/Ń-6/2. Terror wobec  czy t e ln ików  „Mazura”, Do Ambasady  Rzeczypospol i t ej  
Polskiej  w  Berlinie.  .

2β) I tak liczba w ysłanych  egzem plarzy „Mazura” do czytelników  w ynosiła: 
X  1936 r. — 480, X I 1936 r. — 467, X II 1936 r. — 449, 28 II 1937 — 354.

27) AMSZ A PB w iązka 136, teczka 4, KRP O lsztyn, dnia 1 III 1937 r.,
N/303/n-c/5, W sprawie  akcj i  kolpor tażowej ,  Do Ambasadora  Rzeczypospol i t ej  
Polski ej  w  Berlinie.

28) AMSZ A PB w iązka 98, teczka 11, KRP Olsztyn, dnia 29 VII 1936 r.,
Nr 298/14/34, Do Minis t ers twa Spraw  Zagranicznych w  Wars zawie  E II.
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w adzenia przez w ładze niem ieckie akcji oddłużeniowej i zagrody dziedzicz­
nej, są całkow icie uzależnieni od w ładz adm inistracyjnych, przez co stają  
się bardzo podatnym  m ateriałem  na ucisk niem iecki. Tym się tłum aczy  
pew nego rodzaju ich odsuw anie od prac wśród m niejszości, a naw et posy­
łanie nieraz dzieci do szkół niem ieckich. Obiecują oni stale w rócić do życia 
aktyw nego po defin ityw nym  załatw ieniu sprawy oddłużenia, którą władze  
niem ieckie rozm yślnie przeciągają” 20).

D ziałalność w ładz hitlerow skich, która m iała na celu zlikw idow anie prasy  
polskiej w  Prusach W schodnich, rozw ijała się dalej. Cały atak został sk ie­
row any teraz przeciw  Pieniężnem u, oficjalnem u redaktorowi „Gazety Ol­
sztyńsk iej” i „Mazura”. 26 IV 1937 r. w ydaw ca „Gazety O lsztyńskiej” (Se­
w eryn Pieniężny) za opublikow anie w  num erze z dnia 17. III. 1937 r. arty­
kułu zatytułow anego Kochajmy  swą  m a c i e r z :!0) otrzymał surową naganę. 
W piśm ie, donoszącym o tej naganie, w ładze h itlerow skie podkreśliły, że 
o ile tak ie przestępstw a pow tórzyłyby się, w ów czas represje będą bardziej 
ostre. Pieniężnem u zarzucono brak obiektywizm u w  działalności spraw o­
zdawczej 31). W lipcu 1937 roku Związek Prasy Niem ieckiej w  Prusach  
W schodnich w szczął postępow anie sądowe przeciwko Sew erynow i P ien ięż­
nemu. Później w ezw ano go do złożenia w yjaśnień  na piśm ie w  związku  
z opublikowaniem  artykułu zatytułow anego Różnice.  „Gazeta O lsztyńska” 
kom entując tę spraw ę pisała: „Jest bow iem  rzeczą niem ożliwą, byśm y cał­
kow icie m ilczeli na w szystko, co się wokół nas dzieje, zw łaszcza na zaczepki 
prasy niem ieckiej oraz spraw y godzące w  żyw ot sprawy polskiej w  N iem ­
czech. Mimo pozytyw nego ustosunkowania się do spraw niem ieckich, nie 
chcem y i nie możem y popełnić sam obójstwa. W edle zasady spraw iedliw ości 
nie ten winien, który się broni, lecz ten, który daje powód do postę­
pow ania obronnego” 32).

W 1936 roku rejencja olsztyńska nasiliła akcję usuw ania napisów  pol­
skich z m iejsc publicznych. W końcu tego roku rejencja zwróciła się też 
do biskupa K allera z żądaniem  zlikw idow ania napisu polskiego na krzyżu  
w zniesionym  przy kościele św. Jakuba z okazji misji. Biskup Kaller odm ó­
w ił, uzasadniając sw oje stanowisko tym , iż stosunek 160 Polaków  do 43000 
N iem ców  — jak stwierdzała w  sw ym  piśm ie rejencja olsztyńska, praw do­
podobnie, biorąc pod uw agę oficjalne w yniki spisu ludności — odnosić się 
m oże tylko do liczby członków m niejszości w  O lsztynie”. W odpowiedzi 
tej K aller utrzym yw ał, że liczba osób uczęszczających na nabożeństwa  
w  języku polskim  w  Olsztynie sięgała 1000 o só b 33). Stanow isko biskupa

20) AM SZ APB w iązka 98a, teczka 6, KRP Kwidzyn, dnia 6 X 1936 r., 
297/3/10, Stan polskości na terenie Ziemi  Malborskiej ,  Do Ministerstwa Spraw  
Zagranicznych w  Warszawie  E II.

30) Spow odowały to tw ierdzenia artykułu: „Zrodzić i utrwalić m usi się 
w  najszerszych masach naszych rodaków przekonanie, żeśm y nie dzierżawcami, 
sublokatoram i tej ziem i, ale praw ow itym i panam i i w łaścicielam i zagonu 
ojczystego”. W stw ierdzeniach tych dopatrywano się szerzenia niepokojów  
wśród ludności na terenach przygranicznych.

31) AM SZ APB w iązka 135, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 5 V 1937 r., 
303/N-a/6, Surowa nagana dla „Gazety  Olsz tyński ej”, Do Ambasady Rzeczypo­
spoli tej  Polskiej  w  Berlinie.

32) „Gazeta O lsztyńska”, 1937, nr 224, Nasze sprawy.  Z  Warmii ,  Sprawa  
redaktora p. Pieniężnego.

33) AMSZ A PB w iązka 135, teczka 5, KRP Olsztyn, dnia 12 I 1937 r., 
3 0 4 /N -l/l. W sprawie  napisu polskiego na k rzyżu mi sy jnym w  Olsztynie,  
Do Ambasady  Rzeczypospol i t ej  Polskiej  w  Berlinie.
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K allera w iązało  się z poprzednio om ów ioną postaw ą duchow ieństw a kato­
lickiego diecezji from borskiej wobec ludności polskiej w  okresie rządów  
hitlerow skich.

W ładze h itlerow skie, chcąc uniknąć niepotrzebnego rozdrażniania ludno­
ści polskiej w  okresie św iątecznym  na przełom ie 1936/1937 roku w  Prusach  
W schodnich, w ydały  polecenie, aby na terenie diecezji w arm ińskiej w  tym  
okresie w strzym ać w szelk ie działanie propagandow e za rozszerzeniem  n iem ­
czyzny w  kościele katolickim . Był to jednak tylko krótkotrw ały okres 
przejściow y, po którym ze zdw ojoną energią przystąpiono do dalszego rugo­
w ania języka polskiego w śród duchow ieństw a katolickiego. G łów ny atak był 
skierow any na diasporę katolicką na M azurach34).

DEKLARACJA POLSKO-NIEM IECKA Z DNIA 5 X I 1937 R. I JEJ
ZNACZENIE DLA ROZWOJU AKCJI ANTYPOLSKIEJ N A  WARMII, 

MAZURACH I POWIŚLU.

Związek P olaków  w  N iem czech w  pierw szej połow ie 1937 r. opracow ał 
obszerny m em oriał z załącznikam i, przeznaczony dla H itlera, w  którym  
podawano przykłady, św iadczące o prow adzeniu w  III Rzeszy akcji w yn a­
radaw iającej. W końcu m em oriału proszono o w yznaczenie przez Hitlera  
audiencji, w  czasie której przedstaw iciele Związku P olaków  zapoznaliby go 
z najbardziej istotnym i spraw am i dotyczącym i położenia ludności polskiej 
w państw ie n iem ieck im 35). „Gazeta O lsztyńska”, kom entując uchw alę Rady 
Naczelnej Związku P olaków , w yrażającą akceptację dla poczynionych w  tym  
kierunku starań przez urzędników  Związku, stwierdzała: „Nie m ożem y bo­
w iem  się zgodzić na germ anizację bez w zględu na to, czy jest ona dobro­
w olna, czy przym usowa, m im ow olna czy rozm yślna. G erm anizacja nie leży  
ani w  in teresie naszym , ani w  in teresie państw a, czemu dobitny w yraz dał 
kanclerz H itler. „Jesteśm y obyw atelam i państw a niem ieckiego i wobec tego 
stoim y na stanow isku, że sprawa nasza jest sprawą w ew nętrzną i może być 
spraw ied liw ie załatw ioną przez w ładze Rzeszy. Prześw iadczenie to nakazuje 
nam zastrzec się przed w ciągn ięciem  nas do polityki. N ie uw ażam y się za 
obiekt polityczny, lecz za rów nych obyw ateli, którzy w ykonując obowiązki 
pragną m ieć rów nież na leżne praw a” 3G). Rozwój w ydarzeń poszedł jednak  
w  innym  kierunku.

W m iesiącach jesiennych postępow anie m iejscow ysh w ładz niem ieckich  
w obec ludności polskiej w  Prusach W schodnich nie w skazyw ało, że przy­
gotow anie deklaracji polsko-niem ieckiej w  spraw ach m niejszościow ych znaj­
duje się w  stadium  końcow ym . Ludność polska znajdow ała się w  coraz to  
w iększej depresji. Jak stw ierdzali to nauczyciele szkół polskich, posiadający  
chyba najlepsze rozeznanie w  nastrojach tej ludności, charakteryzow ało ją 
niezadow olenie, co pow odow ało m ożliw ość dezercji z polskich szeregów 37). 
K onieczne było przeprow adzenie jakiejś pow ażnej akcji, która by się przy­
czyniła do podniesienia nastrojów  wśród ludności polskiej. Spodziew ano się, 
że przyczyni się do tego ow a deklaracja polsko-niem iecka.

34) Tamże.
35) Polak w  N iem czech, 1937, nr 9, Uchwala Rady  Naczelnej  Związku  

Polaków w  Niemczech T. z.
3β) Polak w  Niem czech, 1937, Nasze położenie.
37) AM SZ A PB wiązka 170, teczka 2, KRP Kwidzyn, dnia 25 X  1937 r.,

297-a/24, Zmian y  me tody pracy  Związku  Polaków,  Do Am ba sa dy  Rzeczy ­
pospol i tej  Polski ej  w  Berlinie.
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5 X I  1937 г. rów nocześnie w  Berlinie i W arszawie została ogłoszona 
polsko-niem iecka deklaracja w  sprawach m niejszościow ych. W punkcie 1 d e ­
klaracja stwierdzała: „W zajemny stosunek narodowości polskiej i n iem iec­

kiej zakazuje sam przez się w szelkiego usiłow ania przym usowego asym i- 
low ania m niejszości, poddaw ania w  w ątpliw ość przynależności do niej lub  
czynienia utrudnień w  ujaw nianiu tej przynależności. W szczególności nie 
będzie w yw ierany nacisk na m łodzieżow ych członków m niejszości w  celu  
ich w ynarodow ien ia” 38). W deklaracji została zapewniona członkom obu 
m niejszości swoboda w  używ aniu języka, zrzeszaniu się, utrzym ywaniu  
szkół, pielęgnow aniu życia religijnego, równouprawnieniu w  dziedzinie go­
spodarczej.

O głoszenie deklaracji i p ierw sze w ydarzenia, jakie potem  nastąpiły na 
terenie Prus W schodnich, pozw alały optym istycznie spoglądać w  przyszłość. 
Przede w szystkim  trzeba tu w spom nieć o otw arciu po długotrwałych stara­
niach gim nazjum  kw id zyń sk iego39). W ładzom hitlerow skim  zależało na 
stworzeniu pozorów, że deklaracja nie jest tylko gołosłow nym  aktem , który  
nie zm usza do działania. Nie zm ieniły się jednak nastroje wśród ludności 
polskiej w  Prusach W schodnich. Wyrazem tego może być list jednego  
z czyteln ików  „Gazety O lsztyńskiej”, który pisał: „Czytałem deklarację  
i głosy prasy niem ieckiej i zagranicznej. Porozum ienie to jest bez w ątpienia  
doniosłym  i w ażnym  aktem. A le w ybaczy p. Redaktor — lud nasz na 
ogół nie rozpływ a się w  entuzjaźm ie, bo ciężko dośw iadczony dotychczaso­
wym i dośw iadczeniam i i niechęcią, z którą w  życiu codziennym  ma do czy­
nienia, w oli odczekać rezultatów  praktycznych tego ośw iadczenia lub dekla­
racji” 40).

N iew iarę w  znaczenie deklaracji polsko-niem ieckiej dla popraw y poło­
żenia ludności polskiej w  N iem czech na terenie Prus W schodnich szerzyli 
przede w szystkim  Polacy uzależnieni ekonom icznie od Niem ców. Na płasz­
czyźnie gospodarczej w  okresie podeklaracyjnym  Polacy najw cześniej spot­
kali się z przejaw am i działalności antypolskiej. Przede w szystkim  utrud­
niano Polakom  dokonyw anie zakupu ziemi, co w edług obowiązującego  
ustaw odaw stw a w ym agało  zgody w ładz n iem ieck ich 41). W tym sam ym  okre­
sie zw iązek gospodarczy na Prusy W schodnie odm ówił „R olnikow i” w  Ol­
sztynie przydzielenia kontyngentów  pasz treśc iw ych 4S).

Generalnej oceny polityki narodow ościow ej w ładz h itlerow skich w obec 
ludności polskiej w  okresie podeklaracyjnym  dokonał konsul polski w  K w i­
dzynie, przygotow ując w  tej spraw ie specjalny referat na zjazd konsularny  
do Berlina, który odbył się 28 I 1938 r. Choć ocena ta była robiona tylko  
dla Pow iśla, jest ona słuszna także dla Warmii i Mazur. W referacie  
stwierdzono:

38) Gazeta O lsztyńska, 1937, nr 257.
39) AM SZ APB wiązka 134, teczka 2, KRP, Kwidzyn, dnia 12 X I 1937 r„ 

298-11/34, Gimnazjum polskie,  Do Ambasady  Rzeczypospol i tej  Polskiej  
w  Berlinie.  Por. W ładysław  G ę b i к, X X  lat  g imnazjum w  Kwidzyni e ,  
Olsztyn 1957.

40) Gazeta Olsztyńska, 1937, nr 272, list do redakcji podpisany inicjałam i 
W.H.

41) AM SZ APB w iązka 170, teczka 3, KRP Olsztyn, dnia 14 X II 1937 r., 
297/Ń-a/42, Postępowanie w ładz  w  okresie podeklaracyjnym,  Do Ambasady  
Rzeczypospol i te j  Polskiej  w  Berlinie.

42) AMSZ APB w iązka 130, teczka 9, KRP Olsztyn, dnia 27 X I 1937 r.,
297/N-a/3, Deklaracja z 5 listopada,  Do Ambasady  Rzeczypospol i t ej  Polskiej
w  Berlinie.
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1. „Ogłoszenie deklaracji nie zm ieniło w cale istn iejącego stanu rzeczy  
w  rejencji kw idzyńskiej, z w yjątkiem  m oże pew nego zm niejszenia się 
liczby artykułów  i notatek prasow ych o prześladow aniu N iem ców  
w  Polisce”.

2. M iejscow e w ładze oceniły deklarację tylko jako krok w  w alce o popra­
w ę położenia ludności niem ieckiej w  P olsce i „dążą obecnie do stoso­
w ania taktyki przyznaw ającej stronie polskiej pew ne ustępstw a tylko  
w  takim stopniu i o ty le , o ile  analogiczne ustępstw a zostaną przy­
znane m niejszości niem ieckiej w  P o lsce”.

3. Zm ieniły się m etody germ anizacji. „Zaprzestano bowiem  w  w iększej 
części stosow ania brutalnego ucisku siły  i przem ocy, w prow adzając w  to 
m iejsce m om enty ekonom iczne, które na tak n iesłychanie m aterialistycz- 
nym społeczeństw ie, jak ie żyje w  Prusach W schodnich, w ydają jeszcze  
lepsze ow oce” 43).
Rozwój w ydarzeń m iędzynarodow ych był jednak w ów czas n iesłychanie  

szybki. I w ydarzenia, jak ie  m iały m iejsce w  1938 roku, niem al zupełnie 
odsunęły w  cień postanow ienia ow ej deklaracji.

ZMIANY W SYTUACJI MIĘDZYNARODOWEJ III RZESZY W 1938 ROKU 
A WZROST DZIAŁALNOŚCI ANTYPOLSKIEJ.

Rok 1938 przyniósł zasadnicze zm iany w  położeniu m iędzynarodowym  
państwa niem ieckiego. P artia  hitlerow ska przeszła do realizow ania planów  
podboju. 13 III 1938 roku do Rzeszy została w łączona Austria. Ten p ierw ­
szy krok na drodze H itlera do zapew nienia państw u hitlerow skiem u w ładzy  
w  Europie m iał pow ażny w pływ  na stosunek ludności niem ieckiej, zw ią­
zanej z ruchem  narodow o-socjalistyeznym , do ludności polskiej w  N iem ­
czech. K onsul polski z O lsztyna, Jałow iecki, p isa ł w  tej sprawie: „Wkro­
czenie w ojsk  niem ieckich  do A ustrii spotęgow ało wśród ludności n iem iec­
kiej na obszarze rejencji olsztyńskiej ubojow ienie nastrojów  lokalnych  
w ładz adm inistracyjnych (wójt, żandarm, nauczyciel), które dosłow nie prze­
ścigają się w  czynieniu w strętów  i szkalowaniu ludności po lsk iej” 4'). N acjo­
nalistyczne nastroje, tak gorliw ie p ielęgnow ane w  Prusach W schodnich 
w  okresie republiki w eim arskiej, ow ocow ały dopiero w  całej pełni w  czasach  
hitlerow skich, stając się jedną z głów nych podstaw  potęgi now ego reżymu. 
Propaganda antypolska wzrastała, coraz bardziej, zm ierzając do przygoto­
w ania ludności do w ojny z Polską. Szerzono poglądy, przede w szystkim  
przez w iejsk ich  nauczycieli n iem ieckich, że „obecnie przyjdzie kolej na 
kolonie, a najdalej za rok  na Polskę, po czym N iem cy będą narodem  pa­
nów. Słow em , stare hasło „H errenvolku” odżywa w  całej pełn i” 45). Ludność 
polska coraz liczniej bezradnie poddaw ała się germ anizacji. Z jaw isko d efe- 
tyzm u w ystęp ow ało  naw et w  zw artych skupiskach polskich. W poczyna-

4B) AM SZ KRP, K w idzyn, w iązka U , Referat  ogólny na z jazd konsularny  
v> Berlinie,  dnia 28 I 1938 r., opracowany  przez  konsulat  w  Kwidzyn ie .

44) AM SZ A PB w iązka 170, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 16 III 1938 r„ 
297/N-4/4, Spotęgowanie nas t ro jów antypolskich w  terenie,  Do Ambas ady  
Rzeczypospol i te j  Polskiej  w  Berlinie.  W raporcie tym pisano: „Przez parę 
w ieczorów  począw szy od 12 b.m. w  m iejscow ościach ze szkołą odbyw ały  
się huczne libacje, po których grupki w iw atujących N iem ców  zaczepiały  
przygodnie spotkanych Polaków , w ym yślając im ordynarnie, grożąc ode­
braniem  korytarza, a gdzieniegdzie, jak np. w  Skajbotach, bijąc ich lub  
tłukąc szyby w  domach polskich”.

i5j Jak w yżej.
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mach germ anizacyjoych nie stosow ano już nowych metod, te, które były  
poprzednio, reprezentow ały wystarczająco bogaty wachlarz m ożliw ości. W zra­
stało jednak oddziaływ anie ekonom iczne oraz zaangażow anie się w ładz 
adm inistracyjnych niższego szczebla w  bezpośrednią d zia ła ln ość4e).

Wobec stale zm niejszającego się  zasięgu działania poszczególnych orga­
nizacji Związku Polaków  w  terenie i osłabienia intensyw ności ich poczynań, 
niesłychanie szybkiego tem pa niem czenia m łodzieży polskiej, będącego rów ­
noznacznie wyrazem  przejścia do obozu hitlerow skiego, głów nym  elem entem  
akcji polskiej na W armii i Pow iślu  były szkoły polskie. D ziałalność szkół polskich, 
instytucji pracujących w edług ściśle określonych przepisów i regulam inów  
nie pozw alających na elastyczność działania, u łatw iała wdadzom niem ieckim  
prow adzenie z nimi w alki. O ceniając λνόw czas sytuację szkolnictw a polsk ie­
go, stwierdzano, że „stan szkodnictwa polskiego jest naprawdę katastrofalny  
i co gorsze, nie w idzi się na razie żadnych zastępczych form pracy. O czyw i­
ście dziś często spotykam y się ze zdaniem, że w szak likw idacja szkolnictw a  
polskiego nie jest równoznaczna z likw idacją polskości w  ogóle. Być może, 
na innych terenach istotn ie tak jest, а-le na Warmii i w  tych m iejscow o­
ściach, gdzie nie m am y szkół, w pływ y Związku Polaków  są tak znikom e, 
że trudno je pow ażnie brać pod uw agę” 47).

W 1938 roku zaobserw ować można było odżyw anie brutalnych ekscesów  
antypolskich. 14 V 1938 r. w  lokalu szkoły polskiej w  'Skajbotach m iej­
scow e koło m łodzieży zorganizow ało zabawę taneczną. Około godziny 21,30 
szkołę obiegł w ielk i tłum, który rzucając w yzw iska pod adresem Polaków1 
przystąpił do obrzucania szkoły kamieniami. Dopiero po ponad dwde go­
dziny trw ających ekscesach zjaw ił się żandarm i w prow adził w zględny  
sp ok ój48). Franciszek Barcz, przebyw ający w  w ięz ien iu 49), przed w yjściem  
na w olność dnia 7. VI. 1938 r. otrzym ał nakaz opuszczenia rejencji w  ciągu 

trzech dni. Interwencja Związku Polaków, który domagał się zmiany decyzji, 
nie dała żadnych rezu lta tów 50). B ył to pierw szy zw iastun now ych form w alki 
z działaczam i polskim i, stosowanej w oparciu o ustawę o bezpieczeństw ie  
państwa niem ieckiego.

Po przeanalizow aniu sytuacji w ew nętrznej i uzyskaniu rozpoznania przez 
Związek Polaków , że germ anizacja z chw ilą  ogłoszenia deklaracji polsko- 
niem ieckiej nie ulegała zm ianie, Zarząd Zwdązku Polaków, dnia 2 VI 1938 roku 
w ystosow ał do m inisterstw a spraw  w ew nętrznych Rzeszy w  B erlinie m e­
moriał, w  którym została om ówiona sytuacja, w  jakiej żyją P olacy w  N iem ­
czech. W m em oriale stwierdzono, że deklaracja z 3 XI 1937 r. ze strony  
niem ieckiej nie jest przestrzegana, że ludność polska w  Niem czech nie ma 
zapew nionej swobody obrony w łaściw ości narodowych. W m em oriale w ska­
zywano na przykłady, które dowodziły, że:

4e) AMSZ APB wiązka 170, teczka 3, KRP Kwidzyn, dnia 9 VI 1938 r., 
681-tjno 2/3, Tak tyka  w ładz  niemieckich,  Do Ambasady  Rzeczypospol i te j  
Polskiej  w  Berlinie.

47) AM SZ E II, w iązka 27, Polacy za. granicą,  t. VII, podteczka: Polacy  
w Prusach Wschodnich,  KRP Olsztyn, dnia 26 IV 1938 r., 297/N-1/2, Do A m b a ­
sady Rzeczypospol i t ej  Polskiej  w  Berlinie.

48) AM SZ APB wiązka 171, teczka 3, KRP Olsztyn, dnia 18 V 1938 r., 
297/4/10, W sprawie napadu w  Skajbotach,  Do Ambasady  Rzeczypospol i te j  
Polskiej  w  Beninie.

40) Barcz przebyw ał w  policji odsiadując wyrok wydany za czynny opór 
policji niem ieckiej, k iedy ta wprowadzała do lokalu przedszkola polskiego  
rodzinę żydowską w ysiedloną ze swojego mieszkania.

50) AMSZ APB wiązka 170, teczka 3, KRP Kwidzyn, dnia 5 IX 1938 r., 
297/11/80/38, Do Ambasady  Rzeczypospol i te j  Polskiej  w  Berlinie.
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I. S p r a w y  s z k o l n e :  utrudniane jest organizow anie szkół polskich; 
rodzicom , którzy posyłają dzieci do szkół polskich albo do przedszkoli, 
odm aw iane jest przydzielanie zapom óg dila rodzin w ielodzietnych; kandy­
datom na nauczycieli szkół polskich w  N iem czech utrudnia isię otrzym y­
w an ie  zezw oleń na prow adzenie tych lekcji.

II. S p r a w y  g o s p o d a r c z e :  są bojkotowane, nierzadko naw et przez 
czynniki urzędowe, polskie instytucje gospodarcze; polskim  instytucjom  go­
spodarczym  odm aw ia się praw a prow adzenia handlu poszczególnym i tow a­
ram i; czynności handlow e polskich p laców ek  gospodarczych są ograniczane  
tylko do pew nych godzin w  tygodniu.

III. D z i e d z i n a  z i e m i :  Polakom  utrudnia się znalezienie pracy; 
utrudnia się Polakom  przyjęcie do nauki rzem iosła.

IV. P o s i a d a n i e  z i e m i :  w obec Polaków  są stosowane postanowienia  
ustaw y o zagrodach dziedzicznych; uniem ożliw ia się Polakom  dokonywanie 

kupna ziem i.
V. Ż y c i e  p o l i t y c z n e :  ludność polska jest w yraźnie upośledzana  

z powodu używ ania języka polskiego; nie dopuszcza się do w pisyw ania  
im ion w  polskim  brzm ieniu do urzędow ych dokum entów, o ile  posiadają  
odpow iedniki n iem ieckie; nazw y polskie poszczególnych m iejscow ości są 
zm ieniane na nazw y niem ieckie; napisy polskie w  m iejscach publicznych są 
usuwane; nabożeństw a polsk ie są likw idow ane.

VI. S t o w a r z y s z e n i a  p o l s k i e :  policja niem iecka bezpodstawnie żąda 
w ykazów członków  poszczególnych organizacji polskich; w  lokalach zw iąz­
ków  i organizacji polskich oraz w  dom ach członków  zarządów tychże orga­
nizacji przeprow adzane są rew izje; zw alcza się w ydaw anie i kolportowanie 
gazet polskich; utrudniane jest w ystaw ian ie  polskich sztuk teatralnych; 
utrudnia, się prow adzenie letniej w ym iany m łodzieży; działaczom  polskim  
odbiera s ię  paszporty zagran iczne51). M em oriał zaw ierał w ięcej zarzutów  
pod adresem  w ładz n iem ieckich, przytoczono tu ty lko te, dla których przy­
kłady można było znaleźć w  regionach, będących przedm iotem  artykułu.

A le jak się należało na poc.sU.wie dotychczasow ych dośw iadczeń spo­
dziew ać i ów m em oriał n ie przyczynił się do zm iany sytuacji. H itlerow cy  
w  1938 roku coraz w ięcej uw agi pośw ięcali działaniu, które m iało się przy­
czynić do zw iększenia obaw  wśród ludności polskiej o  skutki udziału  
w  pracach organizacji i zw iązków  polskich. Coraz częściej sprawdzano leg i­
tym acje na im prezach Związku Polaków , w puszczając na salę tylko człon­
ków  Związku posiadających legitym acje. Tajna policja niem iecka zaopa­
trzona w  legitym acje prasow e dokonyw ała regularnie zdjęć w szystkich  
uczestników  im prez urządzanych przez polskie organizacje i związki. P o­
przez in w ig ilację  i szeroko rozbudowaną sieć agentów  BDO starano się 
uzyskać rozpoznanie co do składu w szystkich organizacji i zw iązków  
polskich 52).

Dokonując analizy m etod germ anizacyjnycb, przy okazji opracowania  
planów  działań na rok 1939, konsul polski z Olsztyna stwierdził: „jedno­
licen ie (G leichsleitung) życia polskiego dzięki system atycznej dem oralizacji 
przy pom ocy „W interbehilfe”, „K inderbehilfe” i podobnych metod zw ykłego  
przekupstw a, przy system atycznym  niem czeniu egzystencji opornych, może 
w  krótkim czasie doprow adzić do m asow ego ograniczenia i osłabienia  
działalności instytucji polskich, najpierw  gospodarczych, a potem  ośwda-

51) Polak w  N iem czech, 1938, nr 7, s. 2 in.
52) AMSZ A PB  wiązka 170, teczka 3, KRP Kwidzyn, dnia 16 X  1938 r„ 

298-a/5/16, Do Am b as a dy  Rzeczypospol i t ej  Polskiej  w  Berlinie.
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towych, prasy, m łodzieżow ych itd. Proces ten  już się zaczął. Wobec ograni­
czenia naszych środków nie m ożem y przeciw staw iać im skutecznej kontr­
akcji” 5:!). Coraz m niejszą rolę w yznaczano w tych planach polskim zw iąz­
kom i organizacjom, proporcjonalnie zw iększając rolę w ychow ania do­
mowego.

GERMANIZACJA NA WARMII, MAZURACH I POWIŚLU  
W PRZEDEDNIU WYBUCHU DRUGIEJ WOJNY ŚWIATOWEJ

Rek 1939 dla ludności polskiej w  Prusach W schodnich zaczynał się pod 
złym i prognostykam i. Z dniem  31 XII 1938 r. przestała działać szkoła 
polska w  B rąsw ałd zie5!). W pierw szych dniach stycznia 1939 roku Antoni 
Lorenckowski, Reinhold Barcz, Jan Dopatka otrzym ali nakazy opuszczenia  
na czas nieograniczony terenów  przygranicznych w  przeciągu 8 d n i5i>). Był 
to fragm ent ogólnoniem ieckiej akcji, w ramach zarządzeń odwetowych, na 
podstaw ie ustaw y o bezpieczeństw ie Rzeszy. Wśród działaczy polskich  
w Prusach W schodnich zaczynała coraz w yraźniej narastać obawa o dzień  
jutrzejszy. W arunki codziennego życia w obec licznych ekscesów  rozfanaty- 
zow anych hitlerow ców  były coraz trudniejsze. Zasadniczym problem em , który  
rzutow ał na rozwój polityki w ładz niem ieckich wobec ludności polskiej oraz 
na stosunek ludności niem ieckiej do ludności polskiej, były w ydarzenia  
m iędzynarodowe. Zaostrzenie stosunków  polsko-niem ieckich, niedw uznaczne  
narastanie groźby w ojny stwarzało sytuację sprzyjającą pogłębianiu się 
procesu germ anizacji. W zrastało działanie niem ieckie w  tym  kierunku, 
a rów nocześnie topniała odporność społeczeństw a polskiego.

Szczególnie trudna sytuacja dla ludności polskiej w  Prusach W schodnich  
była w ów czas na Mazurach. Dla zilustrow ania zacytuję tu fragm ent raportu  
konsula Jałow ieckiego, om aw iającego sytuację narodowościową na terenie  
Mazur na podstaw ie terenow ych obserw acji, jakie zostały poczynione 
w  czasie kolportażu „Kalendarza dla M azurów”. Jałow iecki pisał: „Rozdawnic­
tw o kalendarzow e tegorocznie w  terenie odbyw ało się jak co roku zresztą  
w  atm osferze bardzo ciężkiej, ale w  stosunku do ubiegłych lat terror i czuj­
ność ze strony w ładz i niem ieckich organizacji społecznych jeszcze bar­
dziej się zaostrzyły. Na porządku dziennym były wypadki, że ludzie ka len ­
darz zeszłoroczny przyjm owali chętnie, ba, naw et z radością, obecnie nie 
chcieli m ówić na ten tem at, prosząc kolporterów, by sobie poszli i nie 
narażali ich na przykre konsekw encje, jak odmowa udzielenia pomocy zim o­
wej, zasiłków  dla rodzin w ielodzietnych lub odmowa sprzedaży drzewa 
opałowego. Zaszło około 100 w ypadków, gdzie naszym kolporterom w ym y­
ślano od agentów  polskich, przy czym  jako argum ent przytaczano zdanie: 
„My nie Polacy, tylko Mazurzy, idźcie do Polski z takimi kalendarzam i” 3n). 
Strach przed represjam i niem ieckim i, a z drugiej fanatyzm  hitlerow ski był 
przyczyną, że poczynania germ anizacyjne nie w ym agały naw et tak dużego 
nakładu sił i środków, jak w  poprzednich latach, a w yniki były w iększe.

Szczególnie duży wzrost antypolskich w ystąpień w Prusach W schodnich 
odczuto po pam iętnym  przem ów ieniu Hitlera w  Reichstagu w  spraw ie żądań

5n) AM SZ KRP Kwidzyn, w iązka 14, KRP Olsztyn, dnia 6 X  1938 r., 
Do Konsulatu Rzeczypospol i te j  Polskiej  w  Kwidzyni e.

54) Polak w Niem czech, 1939, nr 2, s. 2 6 — 27. Powodem  było w ycofanie  
dzieci przez rodziców i w ym ów ienie lokalu.

δ5) Polak w Niem czech, 1939, nr 2, s. 31.
56) AMSZ APB, wiązka 209, teczka 7, KRP Olsztyn, dnia 9 I 1939 г., 

297/N /ll, Do Ambasady  Rzeczypospol i te j  Polskiej  w  Berlinie.
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terytorialnych pod adresem  P olsk i i odpow iedzi Becka w  sejm ie polskim. 
K onsul polski w  K w idzynie, analizując n iem ieckie w ystąp ien ia  prasowe, 
pisał w  m aju 1939 roku: „Studiując te g łosy prasy nie można się oprzeć 
w rażeniu, że N iem cy dążą obecnie do tak iego podekscytow ania opinii pu­
blicznej, ażeby ew entualny w ybuch w ojny m ógł w  każdej chw ili nastąpić, 
skoro to będzie uznane za. potrzebne” 57). Okazją do zadem onstrow ania na­
strojów  antypolskich był spis ludności w yznaczony na dzień 5 V 1939 r. 
Na dw a tygodnie przed tym  spisem  ten sam konsu l kw idzyński słusznie  
pisał., że akcja antypolska ze strony h itlerow ców  w ytw orzyła  taką sytuację, 
„że w ym agać będzie w prost bohaterstw a od tych jednostek, które w  spisie  
podadzą narodow ość polską” 58). Ludność polska żyła, w  oczekiw aniu  na m a­
sow e w ysied lan ia , gw ałty, akty przem ocy, pogromy. N iem cy szerzyli przed 
spisem  w ieści, że spis ma charakter plebiscytu, w  którym  istn ieje  m ożli­
w ość w ypow iedzen ia  się albo za Polską, albo za Niem cam i. Tym, którzy  
chcieli podać polską narodowość, czyli w edług pow yższego tw ierdzenia  
w ypow iedzieliby  się za Polską, grożono odebraniem  rent i em erytur, zam k­
nięciem  w  obozach koncentracyjnych, w yrzuceniem  do Polski itd. D ziała­
czom polskim  w yb ijano  szyby, obrzucano ich  w yzw iskam i. Urządzano na­
pady na siedziby polskich organizacji i in stytucji. Po spisie przeprow adzo­
nym  w  takiej atm osferze wśród ludności polskiej w zrosła apatia. W ynik  
spisu nie przedstaw ia żadnej w artości przy ocen ie liczby ludności polskiej 
w  Prusach W schodnich. Ż ycie polsk ie już w ów czas praw ie że zupełnie 
zam arło. Pow szechne było oczekiw anie na w ybuch w ojny p olsk o-n ie­
m ieckiej 50).

Trwały jeszcze jednak szkoły polskie. B yły to w łaściw ie jedyne in stytu ­
cje polskie, które przejaw iały , obok gazet polskich, jakąś żyw otność. I znów  
szkoły sta ły  się przedm iotem  w ielu  napaści ze strony niem ieckiej ,i0). W ła­
dze niem ieckie przed rozpoczęciem  w akacji letn ich  w  193.9 roku chciały  
pokazać nauczycielom  polskim , że istn ieje  m ożliw ość likw idacji szkół pol­
skich w  Prusach W schodnich na drodze postępow ania praw nego choćby ze 

w zględu na n ieodpow iednie w arunki lokalow e, niezgodne z przepisam i sani­
tarnym i. W w alce z prasą polską poczęto natom iast stosow ać nową form ę 
represji. W państw ie hitlerow skim  nie obow iązyw ała  cenzura prew encyjna. 
T ylko przed rozpow szechnieniem  gazeta m usiała zostać przeczytana przez 
przedstaw iciela gestapo. L ipiec 1939 roku przyniósł szereg w ypadków  kon­
fisk aty  całego numeru gazet polskich. O ile  poprzednio ograniczano się 
ty lk o  do daw ania różnych nagan, to teraz konfiskow ano. Przy czym nigdy  
nie ujaw niono przyczyn konfiskaty, co uniem ożliw iało w ydrukow anie innego, 
zastępczego numeru. W przeciągu ostatnich dni lipcą i w  sierpniu tylko  
„Gazeta O lsztyńska” została skonfiskow ana 11 r a z y 51).

57) AMSZ, E II, w iązka 45, teczka: Ogólne stosunki  pol i tyczne zagranicy  
z Polską,  podteczka: Stosunki  polsko-niemieckiego Pogranicza;  KRP Kwidzyn, 
dnia 4 V 1939 r., 3/tjn/1/16, Do Ambas ad y  Rzeczypospol i t ej  Polskiej  w  Berlinie.  
Jednakże rów nocześnie w śród niektórych N iem ców  w  Prusach W schodnich  
można było zanotow ać obaw y przed w ybuchem  w ojny.

58) AMSZ A PB, w iązka, 206, teczka 5, KRP K w idzyn, dnia 1 V 1939 r., 
305-II -5 /17, Spis ludności,  Do Ambasa dy  Rzeczypospol i t ej  Polskiej  w  Berlinie.

5!)) AM SZ APB, w iązka 206, teczka 5, KRP Olsztyn, dnia 5 VI 1939 r., 
297/N/5/4, W sprawie  spisu ludności na Warmii  i Mazurach,  Do Ambasady  
Rzeczypospol i t ej  Polskiej  w  Berlinie.

fin) AMSZ APB, w iązka 206, teczka 7, KRP Olsztyn, dnia 4 VII 1939 r., 
298/N/1/9, Szkoła polska w  Olsz tynie,  Do Am ba sad y  Rzeczypospol i t ej  Polskiej  
w Berlinie.

ei) AM SZ APB, w iązka 209, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 22 VII 1939 r.,
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W końcu lipca 1939 roku nastąpiła nowa fala w ysiedleń  działaczy pol­
skich z Prus W schodnich. M iędzy innym i zostali w ysiedleni wówczas: Piotr 
Gostyński — zastępca kierow nika IV D zielnicy Związku Polaków , Bernard 
Barabasz, ks. Józef Przeperski, Otto Scharkow ski, Józef M alew ski, Fran­
ciszek Böhm, Godfryd Linka, Paw eł Orłowski, Franciszek Petrykow ski, ks. 
Sochaczew ski, Franciszek Domański, Jan P u k a lsk i62). W ysiedlenia zdezorga­

nizow ały pracę polskich organizacji. 20 VIII 1939 roku biskup Kaller w ydał 
rozporządzenie w  spraw ie ostatecznego zlikw idow ania języka polskiego  
w  kościołach katolickich C3).

15 VII 1939 roku gim nazjum kw idzyńskie zostało w yjęte spod w ładzy  
prezesa rejencji, a podporządkowane bezpośrednio Erichowi Kochowi, który 
w ów czas spełniał obow iązki prezesa prowincji. 4 VIII 1939 roku w prow a­
dzono daleko idące ograniczenia sw obody uczniów  i nauczycieli gim nazjum  
k w id zyń sk iego64). W gim nazjum  poczęto się spodziewać represji, przygo­
tow ując się w  każdej chw ili do niespodziew anego najścia na budynek  
g im n azja ln y65). W ładze h itlerow skie doskonale panujące, naw et nad pozor­
nie żyw iołow ym i aktam i gw ałtów , jakich dopuszczano się w obec m łodzieży  
gim nazjalnej, zw lekały z ostatecznym  załatw ieniem  sprawy. N ajpierw  
(22 lub 23 VIII 1939 r.) przeprowdzono aresztowania pracow ników  Z w iąz­
ku Polaków  i Związku T ow arzystw  Szkolnych w  Sztum ie, odcięto połącze­
n ie konsulatu w  K w idzynie drogą telefoniczną i dnia 25 VIII 1939 r. aresz­
tow ano nauczycieli i uczniów  gim nazjum, przewożąc ich następnie do 
obozu koncentracyjnego6<s).

W ostatnich dniach przed w ybuchem  w ojny Polacy żyli w  atm osferze  
jaw nych gw ałtów  i przem ocy, nie tylko nie tam owanych przez w ładze n ie­
m ieckie, ale naw et częstokroć rozpalanych przez rozfanatyzow anych h it le ­

rowców. Polacy żyli jak gdyby, w jakimś getcie. Z chw ilą w ybuchu w ojny  
w szystk ie przejaw y publicznego życia polskiego w Prusach W schodnich zo­
sta ły  zdław ione.

ZAKOŃCZENIE

Partia narodow o-socjalistyczna w  Prusach W schodnich, budując sw ą po­
tęgę, bazow ała przede w szystkim  na tak silnych i gorliw ie p ielęgnow anych  
przez cały okres republiki w eim arskiej nastrojach nacjonalistycznych, na 
nastrojach odw etow ych w obec postanow ień traktatu w ersalskiego. Siła  
ruchu h itlerow skiego, który na tych terenach jeszcze przed przew rotem  h it­
lerow skim  był jednym  z najbardziej wrogo ustosunkowanych do Polaków  
czynników  politycznych, w iązała się z jego rew izjonistycznym  programem  
politycznym , pozornym radykalizm em  społecznym  i um iejętnym  w łączaniu  
do programu działania spraw  lokalnych. Z w ycięstw o ruchu hitlerow skiego, 
w prowadzenie dyktatury h itlerow skiej, poparte przebudową całego praw o­
daw stw a niem ieckiego, dla ludności polskiej na Warmii, Mazurach i P o­
w iślu  stworzyło now y okres w alki z naporem germ anizacyjnym . A naliza

303/N/2/2, W sprawie konf iskowania „Gazety  Olsz tyński ej”, Do Ambasady  
Rzeczypospol i t ej  Polskiej  w  Berlinie.

62) AMSZ, E II, w iązka 48, teczka: Wysiedlenia.
β3) Gazeta Olsztyńska, 1939, nr 190.
B4) AMSZ APB, w iązka 207; teczka 5, KRP Kwidzyn, dnia 12 VIII 1939 r.,

298-II-og/29/12, K widzyn gim nazjum, Do Ambasady  Rzeczypospol i te j  Polskiej  
w  Berlinie.

65) W ładysław  G ę b i k, Polskie g imnaz jum w Kwidzyn ie ,  s. 88.
fi(!) Tamże.
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polityki narodow ościow ej w  Prusach W schodnich w  okresie hitlerow skim  
w ykazuje jasno, że istn ia ła  zasadnicza różnica m iędzy założeniam i teore­
tycznym i ruchu narodow o-socjalistycznego, opierającego się na nauce o rasie  
niem ieckiej, a polityką praktyczną. Gdy w  założeniach teoretycznych, po­

partych specjalną ustaw ą o czystości rasy n iem ieckiej, głoszono niem ożliw ość  
prow adzenia germ anizacji, to w  praktyce można było obserw ow ać zupełnie 
co innego. W porów naniu do okresu republiki w eim arskiej akcja germ a- 
mzacyjna. w  N iem czech hitlerow skich  była prowadzona przy pom ocy szer­
szego w achlarza środków, w  sposób bardziej brutalny, a le  i także precy­
zyjny. Z espolenie w szystk ich  środków  działania publicznego w  ręku partii 
hitlerow skiej u łatw iało  prow adzenie akcji germ anizacyjnej.

Rząd h itlerow ski starał się w ykorzystyw ać m ożliw ości stosow ania re ­
presji w obec ludności polskiej posiadającej obyw atelstw o niem ieckie w  celu  
uzyskania ustępstw  dla ludności niem ieckiej z polskim  obyw atelstw em , 
m ieszkającej na terenie państw a polskiego. W ostatnich latach przed w ojną  
w  pew nym  stopniu udało się rządow i h itlerow skiem u sprow adzić spraw y  
tej polityki na p łaszczyznę w zajem nych bilateralnych ustępstw  obu zainte­
resow anych stron. U stępstw a te jednak nie były rów norzędne. W ładze h it le ­
row skie nie m yśla ły  nigdy o zasadniczym  zerw aniu z polityką germ aniza- 
cyjną, dostosow ując jedynie środki działania do potrzeb chw ili. W działaniu  
tym  w idać ścisłą  w spółzależność od w ydarzeń na arenie m iędzynarodow ej. 
W zm ocnienie się państw a niem ieckiego na arenie m iędzynarodow ej, przej­
ście do czynnego realizow ania polityk i zaborczej oznaczało w zm ożenie dzia­
ła lności germ anizacyjnej.

W okresie rządów  h itlerow skich  w  polityce w ynaradaw iającej można 
b yło  zauw ażyć w  porów naniu z okresem  republik i w eim arskiej w ydatny  
w zrost e lem entów  eksterm inacyjnych. Tam, gdzie asym ilacja n ie była m oż­
liw a, stosow ano eksterm inację. A trzeba jeszcze i to przypom nieć, że n ie ­
m ieckie ustaw odaw stw o hitlerow skie, zabezpieczając m onopol działalności 
politycznej ty lk o  dla partii h itlerow skiej, ograniczyło m ożliw ości działania  
ruchu polskiego w  całym  państw ie ty lko  do spraw  kulturalnych oraz p ew ­
nego w ycinka spraw  gospodarczych.

Wobec ogrom nej m achiny hitlerow skiej w  Prusach W schodnich, oddanej 
na potrzeby germ anizacji, s iły  polsk ie były n iew ielk ie  i w  m iarę um acnia­
nia rządów h itlerow skich  stale się kurczyły. D ziałalność polskich instytucji 
i organizacji w  Prusach W schodnich przeżyw ała trw ały  kryzys. A le to, że 
w ładzom  h itlerow skim  nie udało się jednak doprow adzić do zrealizow ania  
ich  zam ierzeń, tj. do całkow itego zniszczenia narodow ego żyw iołu  polskiego  
w  Prusach W schodnich, co było n iesłychanie dla nich w ażne w  związku  
z przygotow aniam i zaborczych p lanów  podboju na W schodzie, było zasługą  
polskich organizacji, zw iązków , tow arzystw , szkół, banków, spółdzielni, św iet­
lic, klubów  sportow ych i prasy, które w  tych trudnych w arunkach, n iejed ­
nokrotnie w  sposób nieudolny, prow adziły sw oją działalność.
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